Scenariusz apelu poświęconego 63. rocznicy

wybuchu Powstania Warszawskiego.

I. SCENOGRAFIA

Na beżowym tle napis: GODZINA „W”; pod nim namalowane na brystolu fragmenty ścian  zburzonych budynków z widniejącym na nich znakiem Polski Walczącej; na środku powieszona pionowo biało-czerwona flaga; uczniowie w mundurach harcerskich i strojach powstańców z biało-czerwoną opaską na prawym ramieniu, narratorzy w strojach galowych.

II.PROGRAM

1.Narrator 1.:

Zapraszamy do obejrzenia i wysłuchania programu przygotowanego przez uczniów klas trzecich. Poświęcony będzie bohaterom Powstania Warszawskiego. Występ uczniów poprzedzi projekcja fragmentów filmów archiwalnych i wspomnień uczestników tamtych dramatycznych wydarzeń.

2.Projekcja fragmentów filmu poprzedzona krótkim komentarzem.

3.Rozlega się dźwięk syreny.

4.Narrator 2.:

Punktualnie o godzinie siedemnastej – zwanej godziną „W” – 1. sierpnia 2007 roku w stolicy Polski zawyły syreny. Kierowcy i piesi przystanęli. Stanęły autobusy i tramwaje. Tak co roku Warszawa składa hołd swoim bohaterom.

5.Recytator 1.

A po tych wszystkich, którzy szli przed nami

Z okrzykiem „Ojczyzno” i z męką szaloną,

A po tych wszystkich, co ginęli sami,

Aby nas zbawić swoją krwią czerwoną, 

Za śmierć dla jutra, za ten lot słoneczny,

O Polsko, odmów odpoczynek wieczny.

(A. Oppman Pacież za zmarłych)

6.Narrator 1.:

W tym roku obchodziliśmy 63. rocznicę wielkiego zbrojnego zrywu narodowego – Powstania Warszawskiego. Miało trwać kilka dni, a trwało ponad dwa miesiące, Po 63. dniach zaciekłych walk powstanie zakończyło się kapitulacją – 2. października 1944 roku.

7.Piosenka Warszawskie dzieci (w wykonaniu uczennic klas trzecich przy akompaniamencie akordeonu).

8.Narrator 1.:

Najwięcej ofiar było wśród młodych, bo to oni najaktywniej działali w podziemiu, a później walczyli na barykadach. Znane są nazwiska świetnie zapowiadających się pisarzy: Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, Tadeusza Gajcego. Nikt nie wie, ile talentów nie zdążyło się ujawnić. Kim byliby ci młodzi ludzie - te kamienie rzucane na szaniec.

9.Recytator 2.:

Oddzielili cię, syneczku, od snów, co jak motyl drżą,

Haftowali ci, syneczku, smutne oczy rudą krwią,

Malowali krajobrazy w żółte ściegi pożóg ............

(K.K. Baczyński Elegia o ...chłopcu polskim)

10.Narrator 3.:

Jednym z symboli powstania są kanały. To właśnie takimi podziemnymi tunelami powstańcy i ludność cywilna przedzierali się z jednego miejsca w inne. Porucznik Jan Rossman - pseudonim „Kuna”- wspominał:

11.Porucznik J. Rossman:

W ruinach getta był człowiek, który znał kanały z okresu walk w getcie i dał nam pierwsze cenne wskazówki (...). Walkę w kanałach poznałem 25 sierpnia, kiedy dostałem rozkaz przejścia ze Starego Miasta na Żoliborz. Miała to być krótka wyprawa po uzupełnienie amunicji przeciwczołgowej dla harcerskiego batalionu „Zośka” walczącego na Nowym Mieście. Tymczasem los zadecydował, że pozostałem w służbie kanałowej przez cały wrzesień, potem po kapitulacji Żoliborza przeszedłem do Śródmieścia. Doświadczenia kanałowe mówiły nam, że można myśleć o ewakuowaniu ludzi, dowództwa czy oficerów kanałami przez miasto.

12.Recytator 3.:

I znów walczy dzielna stolica,

Znów spowiły ją łuny i dym –

I na krwią zbroczonych ulicach

Znów wolności rozlega się hymn!

Choć mundury nie zdobią nam ramion,

Choć nie każdy z nas nawet ma broń,

Cała ludność Warszawy jest z nami,

Każdy Polak podaje nam dłoń.

(E. Żytomirski Hymn Śródmieścia)

13.Narrator 1.:

Mimo tych ciężkich, dramatycznych przeżyć powstańcom nie brakowało wiary, nadziei i optymizmu. Świadczą o tym powstańcze piosenki.

14.Piosenka Pałacyk Michla (w wykonaniu uczennic klas trzecich z akompaniamentem akordeonu).

15.Narrator 3.:

Dużą rolę w Powstaniu Warszawskim odgrywały sanitariuszki, które ratowały rannych, nie zważając na konsekwencje. Tak wspomina te chwile Jadwiga Ledóchowska, Urszulanka:

16.Sanitariuszka: 

Z przerażeniem patrzyłyśmy na nosze, na których leżały na wpół zwęglone postacie ludzkie, małe dzieci o twarzyczkach ropiejących, czarnych, opuchłych. Okazało się, że Niemcy, zdobywszy jakąś ulicę, spędzali ludność do podminowanych schronów lub też zamykali w piwnicach i obrzucali granatami. Niektórzy tacy nieszczęśliwcy leżeli po kilka dni sami, ranni, wśród gruzów, nim znalazł ich patrol sanitarny i nim nie przeniesiono ich pod obstrzałem do szpitala. Wkrótce zabrakło łóżek,. Kładliśmy rannych pokotem na siennikach, najpierw w jednej sali, potem w drugiej, później na korytarzu i w hallu.(...) Byliśmy wszyscy na skraju śmierci. Przez okna widziało się łuny i słupy dymu, na siennikach leżeli ludzie, którzy już śmierci spojrzeli w oczy.

17.Narrator 4.:

Teren zajmowany przez powstańców coraz bardziej się kurczył. Brakowało broni, wody, żywności oraz lekarstw. Na drugim brzegu Wisły stały „sojusznicze” wojska radzieckie i bezczynnie przypatrywały się dławionemu przez Niemców powstaniu. Wobec braku zgody Stalina aż do 9 września 1944 roku na lądowanie samolotów alianckich po radzieckiej stronie frontu, pomoc za sprawą zrzutów była ograniczona i często niecelna. Z dnia na dzień na warszawskich placach i ulicach przybywało mogił.

18.Recytator 4.:

Miał piętnaście lat

Był najlepszym uczniem z polskiego

Biegł z pistoletem na wroga.

Zobaczył oczy człowieka

Powinien był strzelić w te oczy

Zawahał się.

Leży na bruku.

Nie nauczyli go

na lekcjach polskiego

strzelać w oczy człowieka.

(A. Świrszczyńska Strzelać w oczy człowieka)

19.Narrator 2.:

Poznajmy opinię Australijczyka ............................................na temat waleczności powstańców:

20.Austalijczyk:

„...W chwili wybuchu znajdowałem sie na Pl. Żelaznej Bramy. Widziałem wtedy jak dwóch młodych Polaków w wieku od 14 do 16 lat z opaskami na ramionach, ostrzelało z pistoletów maszynowych przejeżdżający samochód niemiecki, pełny żandarmerii. Wasi chłopcy są wspaniali. Następnego dnia ujrzałem scenę, której z całą pewnością nie ujrzę drugi raz w życiu: do rannego żołnierza polskiego, leżącego na chodniku koło Żelaznej Bramy, podbiegły trzy sanitariuszki z opaskami Czerwonego Krzyża, za chwilę padły one od strzałów niemieckich. Walczycie wspaniale! W żadnym kraju na świecie nie ma takiej młodzieży. W Anglii na pewno nie znajdzie się 12-letni chłopiec, który by był za bohaterstwo odznaczony Krzyżem Walecznych. To jest możliwe tylko w Polsce. Dawniej przypuszczałem, że najlepszymi żołnierzami świata są Australijczycy; dziś zdanie zmieniłem: są nimi Polacy.”

21.Narrator 5.:

Pamięć o Powstaniu Warszawskim jest składnikiem naszej narodowej tożsamości. Polacy – powstańcy wysłali światu ważny sygnał, że są zdeterminowani w walce o wolność i sprawiedliwość. Jan Paweł II powiedział: 

Choć powstańcy ponieśli militarną klęskę, ich czyn na zawsze pozostanie w narodowej pamięci jako najwyższy wyraz patriotyzmu. Warszawa padła, ale zwyciężyła. Powstanie narodowe zapisało się w historii jako zew patriotyzmu, jako niezniszczalna legenda. Z tego wynika wolna Rzeczpospolita, wyrasta dla nas kanon wartości i postaw takich jak: umiłowanie ojczyzny, wierność ideałom, zdolność do poświęcenia się dla innych. Te postawy żyją, są obecne wśród nas, wyrażają dbałość o historyczne dziedzictwo.

22.Recytator 4.:

Nikt nas już grzebać nie będzie,

Ksiądz naszych imion nie wspomni.

Przetrwamy w wieków legendzie,

Historia nazwie: OGROMNI...

Rzuceni w piekieł czeluście,

Leżymy dziś pod gruzami, 

Warszawscy termopilczycy

Samotni, ale nie sami,

Bo z nami – honor stolicy.

Jak było -  nikt nie uwierzy,

Dni, nocy tych nie zrozumie.

Jak słodko, jak błogo leżeć

W Warszawie, w gruzach i – w dumie!

(T. Hiż Bezimieńcom )

23.Recytator 5.:

Opłakujemy sześćdziesiąt trzy dni

I sześćdziesiąt trzy noce walki.

I godzinę kiedy się wszystko skończyło.

Kiedy na miejsce, gdzie żyło milion ludzi

Przyszła pustka po milionie ludzi.

(A. Świerszczyńska To już koniec)

24.Narrator 6.:

Upłynęło już 63 lata od Powstania Warszawskiego. Spór o jego sens polityczny nadal trwa. Nie ulega jednak wątpliwości, że oblężona -  bez nadziei odsieczy -  Warszawa dała krwawe świadectwo prawdzie, że są ważniejsze wartości niż życie – takie jak: wolność i honor! Wykorzystujmy mądrze czas wolności – ona nie jest nam dana raz na zawsze. O od nas zależy jej trwanie.

25.Piosenka Stacja Warszawa z repertuaru zespołu Lady Pank.

(wykonana solo przez uczennicę klasy trzeciej przy instrumentalnym akompaniamencie )

Apel przygotowany został przez Panie: 

Grażynę Ponceleusz – Procek, Anetę Jackowską i Wiolettę Krupa.

